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Prenumerata w stol icy roczna złtp.  40 ,  kwartalna 
zltp. 12,  miesięczna zltp.  5, Nr. pojedynczy gr. 10. 
Prenumerata kwartalna po województwach zltp.  20.

W a r s z a w a  , 

d. 20 Maja 1831 r. w Piątek.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
R Z Ą D  N A R O D O W Y .

Z w a ż y w s z y ,  i/, o bo k m n i e j s z e g o  w yr o bu  w ó d e k ,  p o t r z e ­
ba o n y c h ż e  w kroju w o k o l i c z n o ś c i a c h  o b e c n y c h  p o w i ę k s z y ć  
s ię  uioże , na p r z e d s t a w i e n i e  K o m is y ó w R z ą d o w y c h  Spraw  
W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i ,  t ud z ie ż  P r z y c h o d ó w  i Sk ar bu,  
s t a n o w i :

Art .  1.  R o z p o r z ą d z e n i a  T a r y f y  J c n e r a l n ć j  Ce l ne j  z a­
wa rt e  w Lej i 3ej  c zę ś c i ,  w z g l ę d e m  wy w oz u z kraju i p r z y ­
wozu z z agranic y w ó d e k  p ro s t y c h  i o k n w i l y ,  p r z e z  n i n i e j ­
s z e  zostają z a w i e s z o n e ;  odt ąd  zaś a r t y k u ł y  t e ,  do w y w o z u  
z kraju za g r a n i cę  zakazują  s i ę ,  a przy  wprowadzani u  
o n y c h  z za gra ni cy  do Kr ól e s t wa  P o l s k i e g o ,  b e z  wz g l ę d u  
na s to p i e ń  i t ę g o ś ć  s p i r y t u s u ,  p o d le ga ć  będą  o p ł a c i e  c ła  
w c h o d o w e g o  po grosz y  2 0  w y r a źn i e  dw adz ie śc i a  od garnca.

Ar t .  2.  W z g l ę d e m  wó de k z a pr a w n y c h ,  l i k i e r ó w ,  wód-  
' ki  F r a n c u z k i e j  i araku , oraz  i n n y c h  t r u n k ó w ,  p r z e p i s y  

d o t y c h c z a s o w e  b ę dą  nadal  w y k o n y w a n e .
Art .  3 .  P o s t a n o w i e n i e  n i n i e j s z e ,  n i e  z m i e n i a  w ni-  

c z e m  r o z p o r z ą d z e ń ,  o b o w i ę z u j ą c y c h  w z g l ę d e m  poboru  
o p ł a t  k o n s u i n c y i n y c h .

Ar t .  4.  T e r m i n  o bow iąz ywan ia  r o z p o r z ą d z e ń  tu za- 
w a r t y c h ,  za kr eś la  s i ę  po d z i e ń  1 L i stopada  r. b. , z u p ł y ­
w e m  zaś t ego  t e i m i n u ,  p r z e p i s y  T a r y f y  J lnej  C e l ne j  co 
do w ó d e k  p r o s t y c h  i o k o w i t y ,  w e j dą  w z u p e ł n e  w y k o ­
n ani e .

U sku teczn i en i e  p os t ano wi e ni a  t e g o ,  K o m i s y o m  R z ą d o ­
w y m  S p , a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i  t u d z i e ż  P r z y c h o d ó w  
i S k a r b u ,  w c z e m  do kt ór ej  n a l e ż y ,  po l e ca .  —  w Warsza­
w ie  dn.a 10 M a j a  1831 r.
M in i s t e r  P rz y c h o d ó w  i S k a r b u ,  P r e z e s  Rz ą du ,

( p o d p . )  A.  Ji iernachi .  ( p o d p . )  X.  A.  C z a r t o r y s k i .
Radzca ’S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  R z ą d u ,  ( p o d p . )  
Ĵ r|d. P lic h ta .  Z g o d n o  z o r y g i n a ł e m  : Radzca  
S e k r e e t a r *  J e n e ra l ny  R z ą d u ,  w z a s t ę p s t w i e :  
Rc( .  St .  D y r e k t o r  J l u y  K. R . , ( p o d p . )  l i r o • 
doisski*.  Za z g o d n o ś ć  : ł i a r n e c k i .

J e n e r a ł  G u b e r n a t o r  m i a s t a  s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y .
S ą d o w e  w e z w a n i e .

P i n  K o s s o b u d z k i  Marc el l i  , P o d p o r u c z n i k  dawniej  
w p u ł k u  l 9 t y m  pi e ch ot y  , k tó r e g o  p o b y t  t e ra ź ni e j s zy  nie

jest  z n a n y ,  p o c i ą g n i ę t y m  z o s t a ł  jako w s p ó l n i k  do s p r a w y  
P odp or uc z ni ka  r z e c z o n e g o  p u ł k u  J e l i ń s k i e g o ,  gdy  p o m i m o  
k i l k o k r o t n y c h  do r ó ż n y c h  w ł a d z  o d e z w ,  K o s s o b u d z k i  d o ­
tąd p r z e d  Sąd s ta w i o n y m  n i e b y t ,  pr z et o  w z yw a go s ię  n i ­
n i e j s z y m  , aby w p rz e c i ą g u  dni  lOciu s t aw i ł  s i ę  o s ob i ś c ie  
pr z ed  S ą d e m  w o j e n n y m  w W a r s z a w i e ,  i na c z y n i o n o  m u  
z arz ut y  o d p o w i e d z i a ł ,  g d y ż  w p r z e c i w n y m  razie sprawa j e ­
go z a o c z n i e ,  p o d ł u g  z ł o ż o n y c h  pr z ec iw n ie m u ś wi ad ec t w,  
o s t at ecz ni e  o ds ądz oną  z os ta n i e .  —— w Wa rsz awi e  dniw I li
Maja 1 8 3 1 .  roku.  J e n e r a ł  P i e c h o t y ,  J. l i r .  K r u k o w ie c k i .
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—  Gazeta H a m b u r g s k a  u m i e ś c i ł a  na s tę p uj ą cy  l i s t  z R e r l i -  
n a ,  da towa ny  10 Maja:

o O s o by  uważa ją ce  h o r y z o n t  p o l i t y c z n y  z w y ż s z e g o  
p u n k t u ,  n i e  samej  g i e ł d y ,  n i e  t a j ą ,  ze  py tan ia ,  k t ó r e  z a­
t r u d n i a ł y  E u r o p ę  od p oc z ąt ku  t e go  r o k u ,  j e s z c z e  dzis  l ak  
są d a l e k i e  od r o zw i ą z a n i a ,  jak n a d .  1 S t y c z n i a ;  g d y ż  ani  
w z g l ę d e m  B e l g i i ,  ani  w z g l ę d e m  P o l s k i  n i e  r zu c on o  r o z ­
s t r zy g aj ą ce g o  l osu .  Co s ię  d o t y c z ę  B e l g i i  , b a i d z o  tu w ą t ­
p i ą ,  aby Ks ią że  L e o p o l d ,  p i ę k n ą  s w o j e  w L o n d y n i e  apo-  
ko j no ść  o p u ś c i ł ,  dla zajęcia się r zą d em  k r a j u ,  k t ó r y  s ię  
w naj lrudni ej sze in  p o ł o ż e n i u  znajduje.  —  A l e  n ie r ó w n i e  
t r ud n ie j s z e  j e s t  r oz wi ąz ani e  py t an ia  o P o l s k ę  , w c z e m  na-  
p l ó ż n o  u p a t r u j e m y  A l e x a n d r a ,  k t ó r y b y  p r z e c i ą ł  w ę z e ł  
G o r d y j s k i .  P o w s z e c h n i e  s i ę  dz iwi ą ,  że  p o m i m o  k o r z y ś c i ,  
j akie  R o s s y a n i e  pod L u b l i n e m  i na W o ł y n i u  o d n i e ś l i ,  p r z e ­
c ież  g ł ó w na  ich armia c o f n ąć  s i ę  mus ia ł a .  i  o tein t y l k o  
do s ię  o b j a ś n i ć ,  ż e ,  jak podróż ni  z a p e w n i a j ą ,  D y  bicz n i e ­
d os t at ki em w s z e l k i e g o  rodzaju p ot r ze b  i c ho ro bami  z m us z o-  
ny —się byJź, w i d z i a ł  co fną ć  s ię  nad B u g .  W i e l e  R os y j s k i c h  
p u ł k ó w  od dawna c hl eba  nie m i a ł y ,  i ż y w i ł y  s i ę  t y l k o  z iar­
n e m  j ę c z mi en ia .  —  P r z e c i w n i e  zaś w woj sku P o l s k i e m  
w s z y s t k i e g o  jes t  pndos tntki e in  , l u b o  w Wa r sz a wi e   ̂c en a  
zboża z n a c z n i e  s i ę  p o d n i o s ł a .  Ch o le r a  wc al e  s i ę  m i ę d z y  
n i e m i  nie  sroży  i nawet  z n a c z n i e  s i ę  ł a g o d z i .  Le cz  naj wię -  
cej z adz iwia  ta o k o l i c z n o ś ć ,  7, ką d  War sz awi ani e  t y l e  go t o­
w y c h  p i e n i ę d z y  bi o rą ;  nie  udal i  s i ę  oni  , jak z w y k ł y  c z y ­
nić i nn e  nar ody w czasach w o j e nn y ch  , do s p o d l e n i a  m o n e ­
ty : o w s z e m  nowo w y b i t e  du kat y  , k t ó r y c h  w s k a i b i e  m a ­
ją  po dobno  do p.oł mi l i ona  , są l ak wa ż ne  j a k  na j l e p s z e  
H o l e n d e r s k i e . u
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—  Ur zęd n i c y  Rosy j s cy  p r zeznac zen i  p r z ez  Mikoł a j a  na 
cz łonków tymczasowego  Rządu Król es twa  Po lsk i ego ,  p r z y ­
by l i  do B ia ł eg os tok u  , z kąd ma ją  ochotę  udać  s ię do L u ­
b l i na .  ( T a k  więc Mikoła jowi  ma łe j  r z eczy  b r a k u j e  do 
u tworzonego  R z ą d u ,  bo t y lko  Kró le s twa  P o l s k i e g o . )
—  Rząd A u s l r y ac k i  z ab ron i ł  wywozić b roń  i amun i cyą  do 
Mul t an  i Wołoszczyzny.  To  dow odz i ,  i i  wiadomość o p o ­
wst an iu  w tych p r o w i n c j a c h  n i e  jes t  bezzasadną.
—  P r z y b y ł  do Warszawy pomagać  umie ję tnośc i ą  swoją p o ­
wst a j ącemu  narodowi  , D o k to r  An to m a rc h i ,  l e ka r z  i n i eod ­
s t ęp ny  t owarzysz  Napo leona .
—  Jed n a  z gazet  Ang ie l sk i ch  umie śc i ł a  l i s t  p i sany z P e ­
t e r sb u r g a  d.  17 K w i e t n i a ,  d o n os z ąc y :  iż Cesa rz  Mikoł a j ,  
n i e  p r z y j ą ł  of iarowanego p r z ez  F r a n c y ą  i Angl ią  po ś r ed n i c ­
twa , do za ła twienia  i n t e r e sów P o l s k i ,  i że W, Ks.  Kon 
s t anty  p r z e ds t a w i ł  Cesarzowi  , i i  ty l ko powołan ie  na t ron 
P o l sk i  W. Ks. M i c h a ł a ,  może po łożyć  t amę  s zkodl iwe j  dla 
R o sy i  walce.  ( ! ! ! ? ? ? )
—  W d. 17 i 18 b. m.  , p r zywiez iono  do lazaretów tu t e j ­
szych k i l ku  r a n n y ch  w u t a r czk ach  pod P rzy ty czą  i D ł u g o ­
s i o d ł e m .  Między  n imi  zna jduj e  się Kami l  Mochnack i ,  
k t ó r y  j uż  t r z ec i  raz ozdobi ł  się b l i znami .
—  P rz e i n a c z e n i  są ch i ru rgowie  c y r ku ło w i  , do spieszne-  
go r a tu nk u  w nag łych  t e r aźn ie j szych  chorobach , ale chi .  
J u rg ow ie  ci zdatn i  do rozpoznani a s ł abośc i  z e w n ę t r z n y c h ,  
czy mogą bydź prawdz iwie  użyteczni  w p r z y pa dk ac h  gdzie 
d o k ł a d n a  znajomość m e dy cy ny  jr-st p o t r z e b n ą ?  Czemużby  
u s t anowien i  bydź  nie miel i  d o k to r z y  C y r k u ł o w i ?  gdy tu 
i dz i e  o z apobi eżen ie  s ze r zen iu  się cho rób  w ew nę t r znych .  
K r o k  ten t roskl iwości  władz nad pub l i c znym po rządk i em 
czuwających,  odpowie  w zupe łnośc i  po t r zeb i e  obecnej ,  gdy 
do tychczasowe ur ządzeni e  prawie  żadnych  nie sp r awia  k o ­
r zyśc i .
•— Kapel an  p u ł k u  2 0  piechoty w czasie stoczonej  bitwy 
7. n i e p rzy j ac i e l em w d. 14 z. m.  , z k r u c y f i x e m i  orężem 
w r ę k u  , wal czył  na czel e p u ł k u .
*— J e n e r a ł  D w er n i c k i  m i a ł  o t r zym ać  w ł a sn o r ęcz ne  we­
zwanie  Cesar za  F ranc i s zka  , aby p r z y b y ł  do Wiedn ia .  
S ta r zy  U łan i  j ego  ko r pus u  , sk łada jąc  b r o ń  za le l i  się 
ł z ami .
-— ( N a d . )  Cholera  m n ie m a n a ,  ( zd a r zen i e  p r awdziwe )  
J a k  sk u t e c z n y m  ś r o d k i e m  p rzec iw cho l e r ze  jest  spoko jny  
u m y s ł ,  wesoły  h u m o r ,  nnmieniono n iedawno w Gazec ie  
P o l s k i e j  i s twierdza  się że c z łowiek  , j a ko  istota psychi czno 
f i zy cz n a ,  m oże  rów n ie ż  zachorować z p r z y c z y n y  p sychi ­
cznej  j a k  fizycznej .

P .  B . . . l i te r a tu r ze  oddany  i częs to zapada jący  na hi- 
po k o n d ry c zn ą  s ł ab o ść ,  p e ł e n  m ar z eń  i p r z y w i d z e ń ,  o d ­
czytawszy d z i e łk o  o c h o l e r z e ,  r ad z i ł  się l eka rza  wzglę­
d e m  środków przeciw n i e j ,  czując z up rzedzen i a  , p i e r ­
wsze  jej symp toma ta .  T e n  znając go d o b r z e ,  z a spoko i ł  
n i e w c z e sn ą  t roskl iwość i na tein p a c j e n t  pop rz e s t a ł .  Lecz 
żc b i p o k o n d r y c y , mają wy p ro źn i eu i e  b r zus zne  n i e r e gu l a r ­
n e ,  raz  opóźn ione  i o b s t r n k c y j n e , drugi  raz  częs t e  i p ł y n ­
n e ,  ostatni  ten p r zy pa de k  t ak  za t rwoży ł  chorego z p r z y -  
■widzenia że spi e sznego  zażąda ł  r a t u n k u .  D o k t ó r  niezna-  
j ący  go z k on s t y tu c j i  i w y p r ó ż n i e ń  c i a ł a ,  potwierdza  jego 
m n i e m a n i e ,  wie t r zy  niby to p r z ys z ł ą  chole r ę ,  puszcza k rew  
i daje m r r k u r y u s z  z op ium.  Nadchodzi  p ie rwszy  l ekar z ,  
w ypędza  z ł óż k a  ehorego, .  każe  się oddać ruchowi  i r o z r y w ­

kom um y s ło w y m  , a ten z d ró w  f izycznie  , w j ednej  chwi-  
li p rzychodzi  do zdrowia mor a ln i e .  Chol er a  zn ik ł a  bez  
dalszych leków.  O Do k t o rzy !  p r ze po j e n i  cho l e r ą ,  n i ena -  
pędza j c i eż  s t rachu tchórzom aby was nie uazwal i  sza r la t a­
nami .  Pamięta j cie ,  że i cho rzy  i l ek a r ze  m e d ia  v ia  r a*  
dentes  beatisbim i.  R.

D a r y  z łożone  T ow arzys tw u  P r z y j a c i ó ł  N a u k .
( Ciąg dalszy ).

O d obcych K s ią żk i , rgKopisma.
Miłkowsk i  t r a n .  Kance l t i s t a  sądu pop raw ,  wy dz i a łu  

S a nd om :  L i - t  Anny J age i l onk i  do magi st ra tu  Sa nd om :  —
Puscb :  k r ó t k i  r y s  geognos tyczny  Polski  i l i arpat  p ó ł n o ­
c n y ch  W yr w ic z :  a j  P oc zą tk i  J eo ine t ry i  dla s z k ó ł  p o ­
d łu g  Li-gendra Tomów 4.  b ) Począ tki  J eo ine t ry i  dla gy-  
mnazy u m tomów 2. c)  Począ tk i  J eo in e t r y i  p r z ez  Biota 
tom l .  d)  Algebra  dla gym na z yu in  z p r zyp i s a mi  t omów 
4 . —  Kl imaszewski  r ozb ió r  poezy j  T re inb i c k i e go  tom 1 . —  
Wol f ang  A. Rys  h i s to ryczny  zak ł adów dla  g łu chon i emych .  
—— Anna  z Dziei iuszyckich R oz tworow ska  ks i ęgi  T u r e c k i e :  
ó ) Wiadomośc i  jeograf i czne  i a s t r onomiczne ,  ó)  Op i sa n i e  
rośl in i z w ie r z ą t  rzadszych  k r a j o w y c h ,  po większej  czę śc i  
b a j e c z n a ,  p r z ez  Ibr ah i ina  z Kons t an tynopo l a  11-12  rok u  
l ic  g i ry .  Pa szkowski  Prof .  ar t .  w s zkol e ap l i k .  N auk a  
p r ak t .  kanon i e r a .  —  B r o m i r s k i  O n u f r y :  K a l e n da rz  hist,  
poli t .  na r ok  1712,  Wypis  z k r o m k i  W i t y k i n d a ,  p r z e z  
G rz e go rz a  ze S łu p i a  Opata Ś w ię t ok r zys k i e go ,  ok o ło  1375  
roku ,  z autografu  bibl ioteki  na ł y se j  gó rze  z rob i ony .  Jos .  
Que rc  T e t r a s  g r av i s s i ma rum  tot ius cap.  affectum.  U n i ­
wersyt et  W a r s z a w s k i :  10 cxcm pl a r z y  pos i edzeni a  p u b l i ­
c znego z r oku  1829.  —  P le w a k a  Adam by ły  pa ru c z o i k
wojsk poi.  Hi s tor ją  o S. Jozafacie 1G6.8   E l i e n b o g e n
A l e x a n d e r  uozeń uniw.  W a r s z .  His tory i  wojny po lopono-  
zkiej  Tucydy des a  po g r e c k u ,  L ipsk 1820  tomów 2 .  —- 
Wę ży k  P o s e ł :  Dos t r zeżone j  w bibl iotece Sohafgotschow 
p i ękne j  Jeuea logi i  Pias tów,  d o k ł a d n a  kop ia .  —  G r a b a r g  
de I l r n so e  J . k ó b  z F l o r e n c y i :  u )  I .essico istorico * geo-
graf ico dci  vocabul i  anl ichi  JS14 .  6)  Lezioni  di cosmo-
giafia 1819.  c)  Bibl iografia e qval i f ieazioni  academicbe  
1829.  d)  La Scand in sv i e  vengeo 1 8 2 2  Z i e l i ń sk i  P r o ­
fessor  L i c eum  : a)  La l i t e r a tu r e  f r anęa i se  T .  3.  b) H i -
s t o i re  de Pologne I .  2. De mbowsk i  Śeb.  O wewnę t r zne j  
t em p e r a t u r z e  ziemi-  I ioge  S t an i s ł a w :  Czy z iemia o b r a ­
ca s i ę ,  lub stoi n i e w z r u s z o n a . —  R u d n i c k i :  O zapob i eże ­
niu wodowst rę towi .  —  B e k e r  Radca  gó rn i czy  w Saxo n i i  
dz ie ło  w ł a s n e :  U eb c r  die F lb l zgeb i rge  im s t i d l i chen
Pohlen 1839* ■— X.  Ba rano wsk i  WaJ, p i j a r :  R z epn i ck i  v i ­
tro p r  a es  ul u in Poloni ae .  Posn .  17G3 E ra s .  Ro t e rodami
de copia v e r b o r u m  Hageuoc 1528.  -— S ie r awsk i  J e n e r a ł :  
La science mi l i ta i re  p a r  Vi l l encuve.  A la I l aye  1744  T .  
10. —  Bez imienny  .• Rozmow y  Pa w lu n i a  z babuni ą .  K a ­
lisz 1 8 2 9 . —  G r - v i n  n a u c z y c i e l  k o r p u s u  k a d e t ó w :  P r z e ­
k ł a d  w ła sny  Kra si ck i ego bajek w Kal i szu  1830.  —  F o n -  
berg  I g n a c y : Chemia zastosowana do sz tuk  i r z em ios ł .  
Wilno 1829 tom trzeci .  —  Rohalkiowicz A lexande r :  Rzece  
o bibl iografi i  powszechne j .  W i l n o  1830.  — ■ Józe f  C z e c h ;  
o )  G ibbons  rys hist,  p rawa r zy in .  p r z e k ł a d  Rzes iński ego .  
Krakow 1830.  ń)  D ru g i e  wydanie- opisu  K ra ko .  p r ze*  
Grabo ws k i eg o  1S30.  B e z i m ie n n y  p r z ez  kol .  Lelewela  
A r t y k u ł y  i s a n k c j a  cechu  p i ek a r sk i e go  miasta  S ł u p c y



1 7 8 3  r. w r ę k o p i s m i e .  —  Pie t raszki ewicz  O n u f r y :  Ustawy
Ta ta r ów  w krajach ro ssy jskich  zam ie szka łych .  —  Cel iuski  
Maicel l i  : Po twie rdzen ia  p r zez  Jana I I I  p raw nadanych 8 
ku p c o m  Szkock im z roku  1689 .  —  Szachin  Anfbni  Prof,  
u ni w, Wileń.  dz i e ł a  w ł a s n e :  a ) Geodozya wyzsza .  b)
Miernic two i Niwr l l acya 1829.  —  S ta r z yń sk i  Józe f  Hrabia:  
° )  Biblia Lugdun i  1529 f. b)  Ca lepini  d i c t i onar ium f . —  
Beziui jc n , , y ; Zeszyt  ob razków ze s z ty c ha m i  Lip iń sk ie j  w 
Częstochowie .  —  X.  Ł s n c u c k i  W i n c e n t y :  C e r em on ie s  et  
Coutumes r el ig i euses  de tous les  p eo p l e s  du tnonde .  Aęi -  
Sterdam 1783 f. 4  T .  —  Jacka  P rz yb y l sk i e g o  p i sm w 
p rzedmioc i e  dziejów polskich i akademi i  Krakowsk ie j  t .  1
in  f. __ Ambroży  G ra b o w s k i :  Listów Ossol iński ego t. 1. —
Mete lko  P ro f ,  s ł owiański e j  filologii w l i ceum w Ła jbach :  
L e h r g e b a n d e  de r  s l ovenischen S p ra ch e  im K dn ig re i c b e  
l l l y r i e n .  —  Behrn ar t y l l ery i  M a j o r :  0  machinach p a r o ­
wych t. 1. —  Boski  S ew ery n  : P ięć  l istów P P .  D ur an d ,  l l en -  
n in  , S e g u r  od 1769 do 17S2 pozos t a łych  po b ry g a d y e r z e  
J ak u b o w sk i m  , do Pary/ .a wtenfczas w ys ł a ny m .  —  [£omitet  
do p rzeg lądani a  pa p i e rów  policyi  tajnej  następuii joe akta 
h i s t o ry c z n e :  Sześć listów o ry g in a l n yc h :  h o s p o d a r a ,  h e t ­
mana  Mołdawsk i ego  i baszów do kommis sar zow B z p b t e j ,  
Wo jewody  ki j owski ego  i ma r s za łk a  ko ro n n e g o  z lat  1069 
1 7 1 6 . —  Niemo jowski  W i n c e n t y :  Do Napo l eona  jedna z 
Messcu in  Kaz.  D eU v i g n e .  Myśli  o r oman tycznośc i  i r o ­
m a n t yk ac h .  O monarchi i  kons t y tu cy j ne j  2  tomy.

( D o k o ń c z e n i e  j u t r o ) .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
FRANCYA.  —  Z  P a r y i a  d.  6  M a j a .  —  Wczoraj ,  j ako  v» 
roczn icę  śmier c i  Napo leona  zg r o m ad z i ł o  się mnós two  ludtf 
oko ło  ko lu m n y  na placu Ven do me  i oczek iwało  na p r z y ­
n ies ienie  posągu k tó ry  j ak  się Wieść roze sz ł a  w t ym  dn iu  
na ko lunjn i e  m ia ł  być pos t awiony.  T y m c z a s e m  władz* 
wydała  r ozkaz ,  aby tego posągu nie p r zyn i e s iono .  O d d z i a ­
ł y  wojska l iniowego i gwardyi  na r odowe j  porozs t awiane by ­
ł y ,  d la  zachowania p o r z ą d k u .  P rzy p o m ni ku  naw e t  s t a ła  
Gwardya Narodowa.  Wielu p r zyn io s ło  tani w ie ń c e ,  k t ó ­
re  G wardya  Na rodowa od eb ra ł a  i na o r ł a ch  o t aczaj ących 
pomnik  powies i ła .  Wieczo rem pomnik  l ampami  oświecono,  
Spokojność  w tym dn iu  nie by ł a  już na r u szoną .

P O R T U G A L I A .  —  Z  L isbony  d.  20  K w ie tn ia .  —  Kon-  
su! F r anc uz k i  z wie lką l iczbą F ra nc u zó w  * tąd o d p ł y n ą ł *  
i j uż  mia ł  wc io r a j  r ano  s tanąć w Bre s t .  Pozost al i  F r a n c u ­
zi dla r óż ny ch  dotąd  nie pokończonych  i n t e r esów o c ze k u ­
ją na mającą  w k r ó t c e  nade jś ć  korwe t t ę :  —  Ki lku  tylko na 
prośbę  k s i ęd za  P a t e rn o  , m ło deg o  B on rm o n t ,  księcia Ka-  
dawał i i n ny ch  o t r z ym a ł o  od f-ządu Don-Miguel a  pozw o le n i e  
poz os t an i a 'w Li i  b o n i e ,  pozost a łym zar zuca ją  b r a k  p a t r y c  
ty/.inu a nawe t  mówią ze się bę d ą  na tu r a l izować .
  U t r zy m uj ą  za rzecz  pewną ,  że Don Miguel  ma się z apy ­
tać Rz ądu  F r a n cu s k i eg o ,  czyli  ina obowiązek  szanować mi ­
nis t ra F r a n c u s k i e g o  w Lizboni e ,  sko ro  jego p os e ł  n e  F ra n -  

I cyi prr.cz Króla  Fi l ipa nie jes t  uznany*

Do duchowieństwa Polskiego.
P rzyznaje  cala Europa, p rzyznała  naw et historya, żc Polska była tarczą  i obro*1!ł  ^  " ^ n a s i  

z mu przeciw  barbarzyńcom  pragnącym jego zagłady. K rw ią  sw oją  s t w i c u / i  i , p < ‘
męczennicy kapłani i rycerze. K tóżby zliczył w szystkie miejsca k rw ią  naszyć i p , s w \ ~ r v  
pione, m ie jsca , k tóre będą wjecznemi świadkam i ic!i ojtoru przeciw ciemięzcom s\ j J ' • 
naszei I Miejsca te, w szystkie, są tylko samemu Bogu znajom e;O n z wysokości niebios, wit zia na 
nich czyste i wzniosie ofiary! godne pierwszych w ieków  Chrzęść ańs tw a  1 M ury \ W n , a !  . w y
nie odmówicie św iadec tw a  p raw d z ie ,  i wyście patrzały  na olskie ( a re igiii po
Tak jes t ,  przodkow ie nasi obok nieograniczonej miłości ojczyzny, nicoe < ‘ .wi*dru^iei
przy w iązan iem pałali. Religia i ojczyzna byty dja nieb jed n y m  tylko celem. J e d n e o , l  di ugu.j
nie umieli odłączać. Korzyści odniesione na nieprzyjacielu ojczyzny , by y «dnd/v oł-
nie zawsze samej religii, to  przynajmniej jej przybytków  i slug ołtarza. A n a  .< J .
ta rza nie zapominali nigdy o obowiązkach obywatela. W ym ow ne są mury Sant onneiza  i . . .

cl,:Syi -y  •nio alis;
o b jaw iać j  Czyhż ojczyzna W trudnem  położeniu me m a się odw o ła ,  do I'0U,,K‘ V y &
sam raczył wejrzeć na naszę długą niedole; u li tow ał się nad w iernym  lu d e m ,  i c h Ić "  na . J
obronie okazuje. Czyliż słudzy Jego, kapłani, zaw śze w  Polsce z cnot obyw atelskm h glosiu, 
podadzą wspólnej, dlugó nękanej matce, pomocnej dłoni , abyr w  całej świetności po\ 
podobna o tein powuipiowsc. . i ' v*

K a p ła n i -O b y Watc|e! ojczyzna odzyw a się do was jako do sxVycli n ieodrodnyc ii syn . . i
będaiecie zapew ne na je j jęki nieczuli! Uczniowie  Boga Zbawiciela! pójdzcieza pizy < 
go zakonodaw cy i dopomóżcie do zbaw ienia powszechnej, św iętej sprawy nnfr7.„.,„

D la oswobodzenia ojczyzny z pod ja rzm a srogiego ciemięzcy, wielkich nam oiiai pc z a-
M amy waleczne w o jsk o ,  m am y dzielnych W o d z ó w , którzy  nam o sp iaw ie  po w s z c c in t j  r o d ’ 
czać nie dozwalają. Ale prócz oręża  trzeba jcszfze  innych m atcryalnyi i pomocy.  ̂ ai |



czny  może się w k r ó t c e  w yczerpać ;  a skarb jest tak w ażny  ja k  wojsko. Srogi nieprzyjaciel za ­
t rzym ał  nam fundusze w  jego krajach z ufnością złożone. — Rząd Pruski z pogwałceniem wszeł- 
kich p r a w ,  tej samej względem nas dopu'ci t  sie niesprawiedliwości; — bezwzględny na cudzą 
własność za trzymał  w  kra ju  swoim wszelkie Banku naszego fu n d u s z e , pod pozorem jakoby  te 
były  własnością samozdziercy Rosyi. Tak to despoci uw aża ją  się za właścicieli wszystkiego,  co 
do ich poddanych należy; k r e w  ich nawet  przywłaszczają sobie!

W  ta kie m położeniu skarb  publiczny, jakkolwiek  zamożny,  wyczerpać się nakoniec musi; — 
środki zaopatrzenia się pieniędzmi z z e w n ą t rz  niepodobne; — pożyczka nawet,  gdyby o niej rząd  
pomyśli ł ,  byłaby trudną  do wykonania .  Zimni spekulanci i chciwe zysków  ż y d o s t w o (*) ukry­
waj  ą t roskliwie kap itały , m ar tw e  jak ich serca!  a dla cyrkulacyi w ew nę trzne j ,  dla u t rzym an ia  
k redytu  narodowego,  dla zaopatrzenia potrzeb bohatyrskiego wojska,  gotowizny w 'k ra ju  konie­
cznie potrzeba!

W  imie więc religii , w  imic Boga Chrześci jańskiego,  Opiekuna wolności i p r a w  człowieka,  
błagamy was szanowni  kapłani obyw ate le ,  abyście kra jowi w pomoc przybyli. Nie wiemy jak 
dalece gw ał towne  są Rządu potrzeby;  ale tego zataić sobie nie możem , ze w iecz nych , n ie w y­
czerpanych źródeł nie posiada,  że o przyszłość troskliwym bydź musi. Po kościołach,  a zw łasz­
cza klasztorach,  znajduje się znaczna  ilość sreber,  które żadnego nie przynoszą użytku.  Istota 
s łużby Bożej nie zależy od ich użycia. Bogu Chrześcian, serce czyste i w ierne jest na jp rzy je ­
mniejszą ofiarą. Wszakże i niektóre ubogie zgromadzenia zakonne ,  zupełnie się wyrzekły  uży­
cia drogich kruszców. Złóżcie je kapłani na ołtarz o jczyzny,  a Bóg przyjmie to jako nową ofia­
rę. Mamyź czekać,  aż chciwe łupu najezdnicze żo łd a c tw o , walczyć z sobą będzie o ich podział? 
mamyż doczekać chwil i ,  kiedy rozgoszczony na ziemi naszej ciemięzca,  zabierać będzie sprzęty 
kościelne,  które za zbyteczne do służby Bożej osądzi? Wszak w  tej już wojnie mieliśmy przy­
k ład ,  że duchowni nieprzyjacielscy świętokradzkich dopuszczali się grabieży w  świątyniach  
Pańskich: a zgromadzenie księży Paulinów w Częstochowie nie zapomniało jeszcze gościny Rzą­
du Pruskiego przed ki lkunastą laty. Jeżeli duchowieństwo Hiszpańskie nie szczędziło swojemu 
AYladcy mil ionów na u tworzen ie  w o jska ,  które gnębi współbrac i ;  nie możemyż się i my spo­
dz iew a ć ,  że w świętej  sprawie: bo w  sp raw ie  narodu i religii, obywatelskie duchowieństwo na­
sze nie uchyli się od cnotliwych ofiar.

Rząd Narodowy ma prawo użyć sreber kościelnych na potrzeby n a ro d u ,  jako narodowej w ła ­
sności; Rząd krok ten uważa zapewne  za os tateczny;  wprzódby może skłonił się do zaciągnie- 
n ia  pożyczki. Lecz my sądz im y ,  że pożyczka je s t  ostatecznym ś rodk iem ,  a wszelki narodo­
w y  mają tek ,  czy on je st  w ręku rządu ,  duchowieńs twa lub p ry w a tn y ch ,  wprzód  użytym bydź 
pow in ie n ,  abyśmy zbawienia  naszego u siebie nie u obcych szukali. Srebra kościelne nawet  mo­
głyby bydź uży te jako  pożyczka na przebicie mennicy,pożyczka ta mogłaby bydź później zwróctłną.Mo- 
żeby nawet  korzystniej było dla samych instytutów duchownych wymienić  j e  za listy zastawne po no- 
minalnćj cenie.Procent od tych papierów posłużyłby z postępem czasu na sp raw ienie  nowych ozdób do 
świą tyń  Pańskich,a wyryte  nasprawionych sprzętach napisy: «te m iejscezlo zonych  sreber na po trzeby  
kra ju  w roku  1831 » byłyby piękną, pamiątką i obywatel stwa naszych duchownych,  i usi łowań 
narodu.  '

W was  na jp ie rw szą pokładamy nadz ie ję ,  do was  od\ 
ni s ławnej  Częstochowy! Wy macie największą sposobność
więc  potrzeby Rządu. Wiemy , że nas nadzieja nie omyli , że dosyć wskazać Wam sposób 
ry,  a będzie spełniona. Znamy pomiędzy wami prawych ob y w a te l i ,  prawych ojczyzny synów! 
W i e m y ,  że pod skromną zakonnika  odz ieżą , bije pomiędzy w ami nie jedno serce ojczyźnie 
najprzychylnie jsze;  ukrywają  się szlachetne bl izny,  odniesione na polu chw aty ,  w  obronie sw o­
bód narodowych.  Są tam jeszcze Kordeccy!

D uchę wili  wszelkiego stopnia!  Bierzcie przykład z pobożnych poprzedników waszych ,  a zo­
stawcie go następcom i

(*) Z y d k o w i e  u m ie j ą  ko r zys t ać  z każdego położeni a  k r a ju .  Dz i ś  n a w e t  p r z y  b r a ku  g o t o w i z n y  w y m ie n i a j ą  b i l e t y  
odciągają# sob i e  agio 2 od st  = ; a b i l e t y  na ty ch m ias t  bez  żadnego  agio w  B a n k u  na mone t ę  zmienia j ą .

Iwołujemy się naprzód szanowni kapla- 
i o ś ć  przysłużenia się k ra jow i ,  uprzedźcie 
lyli , że dosyć wskazać Wam sposób ofia-
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